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P o s i e d z e n i e  t r y b u n a łu  s t a n u
przy drzwiach zamkniętych.

We Lwowie spokój, w Wilnie demonstracje.

; 1 WARSZAWA, 12. 6. (wł.) Dziś 
'odbyło się przy drzwiach zamknię
tych posiedzenie gospodarcze t ry 
bunału stanu, na którem rozpatrzo
no wnioski obrony i oskarżenia.

Jak słychać, w dniu dzisiejszym 
przyjętą została część wniosków o- 
skarżycie!! w spraw ie powołania w 
charakterze świadków b. ministra 
Jurkiewicza i m inistra Kwiatkow
skiego.

Konferencja pomiędzy 
j jrsm je re m  S w ita lsk im  a  min. Garem.

WARSZAWA, 12. 6. (wł.) Dziś 
■odbyła się konferencja między pre 
mjerem p. Sw italskim  i ministrem 
sprawiedliwości p. Carem , w sp ra 
wie zaiść lwowskich i odsżkodo- 

-wad dla ofiar manifestacyj.

Minister Zaleski wyjeżdża
na urlop do Francji.

- WARSZAWA, 12. 6. (wł.) Mini
ster spraw  zagranicznych, Zaleski 
.wyjeżdża po zakończeniu sesji ligi 
narodów  do Francji, gdzie spędzi 
swój 6-tygodniowy urlop.

Aresztowanie sosnowiczanina
w Krakowie.

WARSZAWA, 12. 6. (wł.) Dziś 
aresztowany został w Krakowie dr. 
S tanisław  Trzaska z Sosnow ca, w 
związku z wykryciem afery komuni
stycznej w garnizonie krakow skim .

Eskadra polska poleciała
na zawody do Francji.

r WARSZAWA, 12. 6. (wł.) Dziś 
W godzinach rannych z lotniska 
m okotowskiego wystartowała eska 
idra polska, sk ładająca się z trzech 
samolotów, do Reims na zawody 
lotnicze.

Lotnicy nasi udali się do F r a ń - . 
CJI na sam olotach typu Potez XXV, 
polskiej konstrukcji, zaopatrzonych 
w silniki, wyrobione całkowicie w 
kraju.

Sam oloty te zbudowała fabryka 
w Białej Podlaskiej.

Komuniści berlińscy
leczyć się będą na Ukraine.

MOSKWA, 12. 6. Tutejsze dzień- 
sik i donoszą, że główna komenda 
Oerwonej armji na Ukrainie sowie
ckiej zaprosiła wszystkich kom uni
stów berlińskich, ranionych podczas 
roziuchów ulicznych w pierwszych 
dniach majowych na bezpłatną dłuż 
azą kurację w ukraińskich miejsco
wościach kąpielowych.

Wielkie zainteresowanie budzi 
spraw a zeznad m arszałka P iłsu d 
skiego.

WARSZAWA, 12. 6. (wł.) W dn. 
dzisiejszym studenci lwowscy wró
cili do swych zajęć. Na szeregu fa
kultetach odbywały się już egzami
ny. Spokój nie został nigdzie zakłó-
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Polski Przem ysł Gumowy T.A.,Grudziądz.

©rożne powstanie w  Persji.
LONDYN, 12. 6. W edług donie

sień z Teheranu powstanie przeciw
ko rządowi rozszerza się coraz bar 
dziej.

Prawie cała prowincja Farsisfan  
znajduje się już w rękach rokoszan.

eony, skończyło się jedynie na o- 
■łoszeniu bojkotu ekonom icznego 
;ydów.

Na ulłcy m arszałka P iłsudskiego  
w Wilnie doszło dziś do starć  mię
dzy korporantam i polskimi 1 żydow- 
klmi. Przybyła policja rozproszyła 
studentów i wylegitymowała ich.

Uderzenie samolotu 
z wieżą kościelną.

RZYM, 12. 6. Z  lotniska pod Bre- 
Ic ią  wystartował sam olot wojskowy, 

ióry krążąc nisko nad miastem po 
,zął nagle spadać.

Pilot nie zdołał opanować apa- 
atu, który z całą siłą uderzył w wie
ję kościelną.

Pilot poniósł śm ierć na miejscu, 
aparat jest doszczętnie rozbity, wie-] 
za kościelna uległa lekkiemu uszko- 
dzeniu. _________

W Ameryce spłonęły
magazyny nafty.

NOWY JORK, 12. 6. Wielkie 
magazyny, w których się  znajdo
wało 45.000 beczek nafty i olejów 
w pobliżu Los Angeles padły ofiarą 
pożaru. Pożar ten zniszczył nie- 
tylko zapasy benzyny i nafty, lecz 
także 9 wież wiertniczych. O gólne 
szkody, wyrządzone przez pożar, 
dochodzą do półtora miljona dola
rów. Strażacy w mundurach azbes 
towych przez dwie noce l dzień da
remnie walczyli z płomieniami.

u

Samolot wpadł do sypialni.
NOWY JORK, 12. 6. Sportow y 

samolot, kierowany niedośw iadczo
ną ręką m łodego pilota, sp ad ł na 
letnią rezydencję gubernatora stanu 
New Jersey w Seagirt.

Aparat, przebiwszy siłą rozpędu 
dach l sufit, wpadł strzaskany do 
sypialni gubernatora, w której na 
szczęście nikogo nie było.

Dwaj pasażerowie zginęli na miej 
scu, pilot jest ciężko ranny, aparat 
uległ zniszczeniu.

W pobliżu Rahdar toczą się bez
ustanne walki między zbuntowanymi 
szczepami a wojskami rządowemu4^ 

Linja Ispshan — SIra znajduje f  
się częściowo w rękach powstań
ców.

Chcieli okraść skład blżuterji.
RYGA, 12. 6. Z  Leningradu do

noszą; G P. U. ieniugradzkie wy
kryło organizację »asów«, złodzie
jów międzynarodowych, rekru tu ją
cych się ze świata kryminalnego 
Europy i Ameryki, którzy £przy p o 
mocy i poradach f a c h o w y c h  
swych kolegów rosyjskich planowali

napad rabunkowy na wielki sk ład  
biżuterji i kamieni drogocennych, 
skonfiskowanych przez rząd sow iec
ki u magnatów rosyjskich. Z aaresz
towano około 120 osób. Szczegó
ły i nazwiska trzymane są  w ta 
jemnicy.

W ataku szaleństwa.
PARYŻ, 12. 6. W Bordeaux w 

Jednej z kawiarń tamtejszych pe
wien młody żołnierz w napadzie 
szaleństw a zaczął rozbijać nietylko 
urządzenia całej kawiarni, które p o 
tłukł na drobne kawałki, ale także 
kilku silnemi uderzeniami ciężko 
poranił 4-ch obecnych, następnie 
rozbił gospodarzowi, który usiłował 
go  uspokoić, butelką głowę na m iaz
gę i ranił jeszcze kilku policjantów, 
którzy usiłowali odprowadzić go do 
aresztu.

W końcu syn właściciela kawiar 
nl z karabinu zastrzelił szaleńca.
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Sesja  międzynarodówki 
włókienniczej w Warszawie.

WARSZAWA, 12,6. W dniach 
15 i 16 lipca odbędzie się w W arsza
wie kolejna sesja rady generalnej 
międzynarodowych związków robot 
ników przemysłu włók-enniezego 
(międzynarodówki włókienniczej). 
Na sesję przyjeżdża sekretarz gene 
rainy tej organizacji Shaw, piastu
jący obecnie tekę min.stra wojny 
w rządzie brytyjskim.

Metalowcy żądają podwyżki
WARSZAWA, 12. 6. Związek 

robotników przemysłu metalowego 
w Polsce wypowiedział umowę zbio 
row'ą, zawartą z oddziałem war
szawskim polskiego zwiąuku prze
mysłowców metalowych z d. 18 
października r. z. i obowiązującą do 
1 lipca r. b.

Związek robotników metalo
wych wysunął żądanie podwyżki 
dotychczasowych płac o 1.) proc.

Morderstwo na zabawie.
KATOWICE, 12.6. Dnia 11 hm. 

o godz. 3.40 rano zabito robotnika 
Józefa Niemczyka z Leszn < j Górnej 
lat 31. Złoczyńcy pchnęli go nożem 
w prawą pierś, następnie chcąc u- 
pozorować samobójstwo, wyrzucili 
go do rzeki Lesznicy, poczem zbie
gli. Powyższy wypadek miał miej
sce podczas zabawy tanecznej w go 
spodzie Wałaskiego w Leszriej Gór 
nej. Jako sprawców czynu ustalo
no niejakich B. z Goleszowa, M. z 
Lesznej i M. z Mnisztwa, z których 
B. przytrzymano a za pozostałymi 
dwoma zarządzono pościg. Zwłoki 
śp. Niemczyka sprowadzono do 
miejscowej kostnicy aż do przyby
cia komisji sądowo-lekarsfciej

Zagadkowy wypadek urzęd
nika konsulatu polskiego.

MOSKWA, 11.6. Prasa sowiec
ka donosi o zagadkowym wypadku 
urzędnika konsulatu polskiego w 
Kijowie. p. Niezgiejskiego.

W odległości T7 ldm. od Kijowa 
nad brzegiem rzeki Irpień, r.naVzio 
no Niezgiejskiego w kałuży krwi, 
z kulą w skroni, dającego słabe o- 
znaki życia.

W skład specjalnej konńsji śled 
czcj, mającej rozwiązać tę tragicz
ną zagadkę, wejdzie także pi :edsta 
wicie! polskiego konsulatu.

Dramat małżeński
w cbhnskiej chacie.

WARSZAWA, 12. 6. We wsi 
Grzegowice pod W arką między 
25-letnim Janem Guzem, a 37-let- 
nią jego żoną Marją, którą poślu
bił przed rokiem jako wdowę z tro j
giem dzieci, rozegrała się krwawa 
tragedja.

Jan Guz, niemogąc wymóc na 
żonie oddania dzieci do służby, u- 
zbroił się w rewolwer i wczoraj o g. 
5 po poł. zastrzelił żonę, a następ
nie sam popełnił samobójstwo.

Marja Guzowa padła trupem na 
miejscu. Ciężko rannego samobójcę 
przywieziono do szpitala Dz, Jezus 
w Warszawie.

Bliski proces b. pos ła  Ulltza.
KATOWICE, 12.6. Prokuratu

ra sądu okręgowego w Katowicach 
doręczyła akt oskarżenia b. posłowi 
na sejm śląski Antoniemu Ulitzowi. 
Akt oskarżenia zarzuca Ulitzowi u- 
dzielanie pomocy w uchylaniu się 
od służby wojskowej poborowym 
przez ułatwianie im ucieczki do Nie 
mieć.

Spodziewane jest odbycie prze
wodu sądowrego w terminie dwuty
godniowym.

Prenumerulcfe 
„Exprcs Zagłębia"

W .'  VS5~

Beczki prochu na zachodniej granicy Polski.
Cicha i spokojna Ziemia P o 

m orska, przeżyw ająca dr,-i swoje 
w śród pięknych borów i jezior 
p rzy  boku um iłow anej M acierzy, 
zaczyna znowu płonąć ogniem  
propagandy  niem ieckiej, zdąża
jącej do pozbaw ienia nas wybrze 
ży m orskich.

Ci, co niedaw no w yruszy li na  
podbój E u ro p y , okuci w kradzio
ną m iedź i s ta l i w ym ordow ali 
m iljony niew innych ofiar, na  
w szystkich fron tach  bojow ych 
E uro p y  i Azji, dążą dzN ponow
nie do w yw ołania krw aw ej zawie 
ruchy  wojennej. U staw iw szy 
beczki prochu wzdłuz naszych 
g ran ic  zachodnich, uw ija ją  się 
około nich z zapalonym  lontem  
w ręku, nie baczą*1 na  to, że wznie 
siony pożar ogarnąć może tery- 
to rja  znacznie większe, niż objąć 
jest w stan ie  oko zbrodniczych 
junkrów  pruskich , dążących do 
nowych zaborów na wschodzie 
E uropy .

O statnie m iesiące i tygodnie 
przyniosły  bowiem k itka  faktów, 
m ów iących tak  jasno i w yraźnie 
o zam iarach  niem ieckich odebra 
n ia  od Polski Pom orza i G. Ś ląs
ka, że opin ja  polska została o- 
sta tn io  pow ażnie zaniepokojona. 
Zewsząd odezwały się też głosy, 
ażeby spraw ę tych  złowrogich dą 
żeń niem ieckich poddać, pod sąd 
’wszystkich pozostałych; narodów 
E uropy.

F ak tem  jest już ustalonym , nie 
pozostaw iającym  najm niejszych 
w ątpliw ości, iż najbliższym  ce
lem potężnych dziś ju t  Niemiec 
jest za garn ięcie te ry  to r jum . od
dzielającego P ru sy  W schodnie 
od pozostałej Rzeszy N a dal
szym p lanie  jest dopiero G órny 
Śląsk i  inne ziemie polskie. O- 
s ta tn ie  w ystąpienie delegata 
niem ieckiego dr. Schachta na  
konferencji rep aracy jnc j w P a 
ryżu , w ystąpienie, dotyczące 
w łaśnie tych  zaborczych planów  
było urzędow em .przyznaniem  się 
rządu  niem ieckiego do chęci ro- 
b ioru Połski .

Nie w spom inając tu na razie 
o potężnych zbrojeniach Niemiec, 
o ich w ysiłkach w k ierunku  re 
wizji g ran ic  Polski na forum po
lity k i m iędzynarodow ej, — p rzy 
patrzm y się, jak  w yglądają  te wy 
silk i niem ieckie w ew nątrz nasze 
go k ra ju .

Poniew aż tereny, oddzielają
ce Rzeszę Niem iecką od P ru s  
W schodnich, zam ieszkują kaszu
bi, dlatego też niem cy już  nie od 
dzisiaj s ta ra ją  się ich p« zyskać 
dla siebie. Mimo czujności n a 
szych wdadz p ropaganda niem iec
ka szerzy się bardzo sił uh* na K a 
szubach, a głów nym  jej celem 
jest n a  razie zerw anie łączności 
duchowej i m a terja lnel z resztą  
naszego k ra ju .

Rząd niem iecki łoży m iljony 
m arek  złotych na  tę propagandę, 
a fundusze te w głów nej części 
idą na  zaspokojenie potrzeb ma- 
te rja lnych  tych  mieszkańców Po. 
morza, a  głów nie w ybrzeża i te 
renów nadgranicznych, k tórych 
uśw iadom ienie narodow e jest 
jeszcze bardzo słabe i k tórzy  nie 
m ają  możności korzystać z k redy

tów polskich.
N ajw ięcej s ta ra ją  się niem cy 

o w łaścicieli ziem skich, kupców 
przem ysłowców i rzem ieślników , 
rek ru tu jący ch  się albo z niera- 
ców, albo też z w ątpliw ych pola
ków, a zamieszkujących, tereny , 
położone najbliżej g ran icy  nie- 
ścią o trzym ują oni za pośrednic
twem niem ieckich banków  w 
m ieckiej. Z nadzw yczajną łatwo- 
Polsce, banków  gdańskich i ho
lenderskich pożyczki, dochodzą
ce nieraz do pow ażnej wysokości.

Jednem  z głów nych dążeń 
niem ieckich jest też, aby p ry w a t
n a  własność niem iecka na  P o 
m orzu n iety lko  się n ie  kurczyła, 
ale rozszerzała się jak  najw ięcej. 
P oprostu  żadnem u niemcowi nie 
■wolno jest sprzedaw ać swej po
siadłości w ręce polskie. Skoro 
ty lko k tó ry  z nich jest w kłopo
tach  m aterja lnych , natychm iast 
o trzym uje odpowiedniej wysoko
ści pożyczkę,aby ty lko  pozostał 
na swej placówce i p rzygotow y

w ał g ru n t pod przyszu1 zajęcie 
Pom orza przez w ojska niem lecicie 

Do tego sam ego tanu dążą 
niem cy konsekw entnie i w g ra 
nicach swojego k ra ju , a m iano
wicie na  pograniczu  poiSkiem y 
n ią  daleko idące przygotow ania. 
Po licja  i różne organizacje woj
skowe pograniczne sk łada ją  się 
przew ażnie z ludzi, pochodzą
cych z daw nej arm  ji niem ieckiej 
i przepojonych ducheir odwetu 
względem Polski. W ładając  przy 
tem najczęściej nieźle językiem  
polskim , czynią wszelkie w ysił
ki, aby ty lko  zniechęcić ludność 
pograniczną do Polski. D la tyirh 
celów nie szczędzą niem cy wealo 
pokaźnych naw et funduszów. 
N ad g ran icą  polską budu ją  oka
załe gm achy celne, w ygodne do
m y dla strażników , nap raw ia ją  
drogi, budu ją  potrzebne i niepo
trzebne koleje, aby  ty lko  wskazy
wać ludności poskiej n a  w zm aga 
jący  się dobrobyt i potęgę N ie
miec.

Gmina Wierzbica wojew. kieleckiego
niechajj będzie przykładem.

W szy scy  m ie s z k a ń c y  gm iny  opodatkowali s ię
Polska marynarka handlowa od 

czuwa wielki brak personelu ofi
cerskiego. Personel ten wychowuje 
szkoła morska w Tczewie. Kurs 
nauk polega na studjaeh teoretycz
nych w szkole i obowiązującej prak 
tyce na żaglowym statku szkolnym.

Do chwili obecnej zadanie to 
spełniał statek szkolny „Lwów", 
który dzisiaj przekroczył 60 lat słu
żby morskiej i ze względu na bezpie 
czeństwo nie może być już wysyła
ny w dalsze podróże morskie.

Wobec powyższego nir-.zbędnem 
jest nabycie nowego statku szkolne 
g°-

To też wydział wykonawczy ko
mitetu floty narodowej, uwzględ
niając powyższą palącą potrzebę 
naszej marynarki handlowej całą 
swoją energję i wysiłek na najbliż
szą przyszłość skierował na jaknaj- 
intensywniejsze gromadzenie fun
duszów i kupno nowego statku szkol 
nego.

W tej sprawie zapadła mdi wała 
wydziału wykonawczego k. fl. n. z 
dn. 31 5. br. który postanowił spe
cjalnie położyć nacisk i p idjąć 
wszelkie możliwe kroki w tym kie
runku, ażeby w najbliższym c„asie 
odpowiedni statek szkolny naszej 
młodej marynarce handlowej ofia
rować.

Komitet floty narodowej, wie
rząc w ofiarność społeczeństwa na 
którem jak dotychczas się nie za
wodzi — powoli przybliża się do 
spełnienia pierwszego konkretnego 
czynu, a mianowicie do kupna no
wego statku szkolnego.

Zrozumienie posiadania. silnej 
floty morskiej coraz głębiej zapusz
cza korzenie w społeczeństwie. J a 
ko przykład, ilustrujący głęboko o- 
bywatełskie stanowisko szerokich 
warstw społecznych, niech posłuży 
fakt następujący:

We wsi Wierzbicy, powiatu ra
domskiego w dn. 2 kwietnia b. r. 
pod przewodnictwem wójta gminy 
Pawła Dujki odbyło się zebranie 
specjalnie poświęcone sprawie zor-

dobrow olnie na rze cz  kom itetu floty  narodowej.
ganizowania koła komitetu fl. n.. 
Na zebraniu tem wszyscy jedno
głośnie uchwalili przystąpić do ko
mitetu fl. n. i opodatkować się na 
rok 1929 po 1 zł."od gospodarstwa.

Jest to pierwszy tego rodzaju 
zbiorowy obywatelski czyn, gdzie 
cała gmina dobrowolnie opodatko
wała się. Wierzymy, że czyn ten po 
służy wszystkim gminom Rzeczy,po 
spolitej za przykład do naśladowa
nia. O ileby nadzieja ta została speł 
niona, to co rok marynarka nasza 
powiększałaby się o kilkanaście o- 
krętów. To też komitet floty narodoi 
wej, pragnąc podkreślić wielce pa- 
trjotyczny czyn obywateli gminy 
Wierzbica, przesłał na ręce  ̂wójta 
specjalne podziękowanie, które po
niżej przytaczamy:

„Nawiązując do wielce patrjo- 
tycznego stanowiska obywateli gmi 
ny Wierzbica, którzy dobrowolnie 
na zebraniu gininnem w dc. 28 
kwietnia 1929 r. opodatkowali się 
na rok 1929 po 1 zł. z gospodarstwa 
na rzecz budowTy polskiej floty mor
skiej, komitet floty narodowej ni
niejszym przesyła wam, szanowni 
obywatele, wyrazy najwyższego u- 
znania.

Oby czyn ten, jako pierwszy w 
Polsce — opodatkowanie się całej 
gminy — posłużył za wzór do naśla 
dowania innym gminom Rzeczypo
spolitej i by wT przyszłości historja 
mogła zanotować, że do p o w ian ia  
silnej floty morskiej, w zaraniu od
zyskania niepodległości państwa, w 
poważnej części, przez swą ofiar
ność i zrozumienie doniosłości u- 
gruntowania naszej państwowej po 
tęgi na morzu, przyczynili się r  dni- 
cy polscy.

W przekonaniu, że obywatele 
gminy Wierzbica na stałe pozosta
ną członkami komitetu fl. n. i współ 
pracować będą dla rozbudowy potęż
nej polskiej floty morskiej, przesy
łamy nasze najlepsze życzenia i wy 
razy wysokiego poważania".

Sekretarz generalny K. Fl. N. 
gen. M. Zaruski,

Od wtorku 11 czerwca 1929 r. i dni następne.
Wlelkt urozmaicony Aftnj PH M  *ako gentlem an
podwójny program ! A U U L r f l  Paryża w obrazie

arzeszki Markiza de Marignan
Kino-Teatr

„Uciecha”
D ąbrow a Gdrn., _ _ _
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Krewki temperament ponosi ojców Zycie Strzemieszyc.
m. Będzina.

Za obrażliwe słow a prezydent Michel policzkuje r. Rechtmana. 
5 .0 0 0  m asek  gazow ych  dla m ieszkańców Będzina.

Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej w Będzinie zaszedł po
między prezydentem Michlem i r. dr. 
Rechtmanem, wysoce

nieprzyjem ny incydent.
Incydent ten miał miejsce 

n a  sali o b r a d ,  
w czasie dyskusji nad budżetem 
przy dziale różnych wydatków, gdzie 
umieszczono sumę 3.000 zł., na kosz
ta związane z utrzymaniem rady 
wojewódzkiej w Kielcach, której 
przedstawicielem z ramienia miasta 
był i został w b roku prezydent 
Michel.

Radny dr. Rechtman złożył w tej 
sprawie poprawkę, aby sumę 3000 
zł. zmniejszyć do 1.500 zł. moty
wując to tern, że suma 1,500 zł. by 
ła  preliminowana w budżecie za rok 
ubiegły,

w y sta rczy  w ięc  i w roku  
bieżącym .

Prezydent Michel w odpowiedzi 
oświadczył, że suma 3.000 zł. na 
utrzymanie rady wojewódzkiej zo- 
slała wyznaczona przez wojewódz
two, które zawiadomiło magistrat 
specjalny m listem, polecającym wsta
wić do budżetu na ten cel 3 000 zł., 
wywody więc dr. Rechtmana są  nie
słuszne, a złożenie tej poprawki jest 
wysoce nietaktowne i podejrzliwe.

Na to r. Rechtman odpowiedział, 
i e  on musiałby zobaczyć ten list, 
gdyż niejednokrotnie już miał spo 
sobność przygważdżać kłamstwa 
magistratu.

W tym momencie pomiędzy pre
zydentem Michlem i r. dr. Rechtma
nem nastąpiła wymiana bardzo o- 
8trych słów jak:

kłamca! osio ł!  idjota!
W końcu dr. Rechtman donoś

nym głosem krzyknął:
— P an  nic jest  zdolny mnie  

obrazić , bo  pan n a le ży sz  do tej 
bandy ro z w o io w c ó w , którzy u -

p o g ro m y !L w ow ie
Michel nerwowym 
się z krzesła, jak

rządzają  we
Prezydent 

ruchem uniósł 
gdyby chciał

c o ś  uczynić.
Na saii chwila chzy.
Po  pewnym czasie przewodni

czący rady Fiirsfenberg zarządza 
przerwę.

Na saii, korytarzach i przyle
głych pokojach grupy radnych p ro 
wadzą ne wowe rozmowy, komen
tując każdy na swój sposób 

z a s z ły  przed chwiią incydent.
Po przerwie przew. Furstenberg 

oznajmia, że incydent, jaki zaszedł 
pomiędzy prez. Michlem i dr. Recht
manem zostanie załatwiony na p rzy - 
szłem posiedzeniu.

Wówczas podniósł się z miejsca 
prezydent Michel i oświadczył, że 
s p r a w ę  z  r. R e c h tm a n e m  z a ł a 
twi sam .

Następnie przystąpiono do dal
szych obrad.

Przedstawicielem do rady woje
wódzkiej w Kielcach został wybrany 
— 16 głosami na 31

prez. Michel.
Do komisji kontroli długów z o 

stali wybrani r. r :  Kisyński, dr. 
Rechtman, Garncarczyk, Fajner i 
Kaskowski.

Do komisji rewizyjnej, na miej
sce ustępującego r. Goca r. Garn
carczyk i do dozoru szkolnego p, 
Rappaport.

W czasie dyskusji nad budżetem 
zabrał głos r. Garncarczyk, wygła
szając »bojowe« przemówienie na le- 
wiat wojny gazowej i łącznie ze swe- 
mi wywodami zgłosił do prezydjutn 
nagły wniosek, a"by miasto 
a s y g n o w a ło  1 5 0 0 0 0  zł. na kup
n o  5 .000  m asek  p r zec iw g a zo w y ch  

dla ludności m. Będzina.
Wniosek ten wywołał wśród o- 

becnych salwy serdecznego śmiechu
Za wnioskiem tym. oczywiście

za wyjątkiem r. Garncarczyka nikt 
więcej nie głosował.

Ostatecznie po dyskusji nad po- 
szczegóinemi pozycjami, budżet z o 
stał uchwalony w drugiem czytaniu 
na ogólną sumę

2 0 0 7 .4 6 5  zł.
Ponieważ suma budżetu w wy

datkach znacznie przewyższa sumę 
dochodów, wobec tego budżet został 
odesłany do komisji budżetowo-skar 
bowei

dia w yszukan ia  odpowiednich  
dochodów .

Następnie uchwalono w 2 czyta
niu statut o opłatach , specjalnych i 
dopłatach drogowych na 1929/30 r. 
oraz budżet miejskiego zakładu e- 
lektryczrsego na łączną sumę 

521 767 zł.
Wobec późnej pory na tern po 

siedzenie zamknięto.
Po  skcriczonem posiedzeniu r a 

dy, znalazł rozwiązanie incydent po
między prezydentem

Michlem i r. R e c h tm a n e m .
Mianowicie prezydent Michel, 

czując się dotknięty słowami Recht
mana, po wyjściu z saii obrad, 

c z y n n ie  g o  z n iew aży ł .
Spodziewać się więc należy, że 

najbliższe dni przyniosą ostateczne 
załatwienie tej sprawy na drodze 
honorowej.

Drożyzna. — Za opłatą 25  g ro szy  każdy m oże u b a w i ć  
się choroby. — Kpiny z bezpieczeństwa p ub l icznego .  — 
Do czego  służy kalka? — „Kłopoty pana Zlotopolskiego“.

odoru wydzielanegoAczkolwiek rzecz to niebywała, 
aby na t. zw. przednówku chleb sta
niał, — to jednak w tym roku zja
wisko to miało miejsce; nie można 
natomiast tego powiedzieć o innych 
produktach spożywczych jak np. 
słonina, mięso itp. Ceny tych pro 
duktów skaczą dowolnie i zasfana- 
wiająco, bo niemal, że co drugi 
dzień są wyższe niż dnia poprzed • 
mego.

Ponieważ są  to artykuły pier
wszej potrzeby, zjawisko to wyw o
łuje słuszne narzekania mieszkań 
ców na niezapobieganie drożyźuie 
przez właściwe władze.

Na 18 totysięczne osiedle p os ia 
damy tylko jedną łaźnię kolejową 
(łaźnia fabr. »Strem« jest tylko dla 
pracowników fabrycznych), z której 
mogą korzystać pracownicy p a ń 
stwowi za opłatą 25 gr., otrzymując 
wzamian oKropnie cuchnącą i brud
ną wodę, ponieważ la jest czerpaną 
z rzeczki, do k t ó r e j  kiejownia 
»Strem« odprowadza wodę, prze- 
mywującą kości z padliny, jak rów
nież zakłady przemysłowe »Strze- 
mieszyce« [fabr. superfosfatu) zanie
czyszczają wedę różnemi kwasami.

jest to zwykłe ignorowanie za
sad hygieny, a nawet życia ludz
kiego, gdyż w tych dn ach zemdlało 
w łaźni 4 ch ludzi, wskutek okrop-

f l

Fragment wnętrza pawiienu Związków Ziemian na P.W.K.

Mad polskie morze i powszechną wystawę
krajową.

Nad polskie morze i powszechną 
w ystaw ę k ra jow ą w Poznaniu, ur/.ą 
dzoną zostaje wycieczka przez od
dział ligi morskiej i rzeczne j w So
snowcu.

W yjazd  nas tąp i  z Sosnowca 
przez Częstochowę dnia  58 czerwca 
w godzina ch popołudniowych, spe
cjalnym  pociągiem, powrót 3 lipca 
rano.

Pobyt dwudniowy w Gd., ni i Ile  
lu, oraz pełne dw a dni w Poznaniu. 
K osz ta  przejazdu: kolejką, okrę
tem, zwiedzaniem portu, w ystaw y

w Poznaniu, obiadami i wygodnym i 
noclegami, wynoszą dla członków li 
gi morskiej i rzecznej I I I  d a  kl. 85 
zł., kl. I l - g ą  120 zł., — dla nieczłon 
ków o 10 zł. więcej.

Zapisy na wycieczkę p rzy jm u je  
se k re ta r ja t  ligi morskiej i rzecznej 
w Sosnowcu, p rzy  ul. P a rkow ej nr.
I  telefon 9.91 do dnia  22 czerwca, w 
godz. od 17 — do 20, w niedzielę od
I I  — 13 w południe.

P rzy  zapisie należy wpłacać 30 
zł. ty tu łem  zadatku.

Z walnego zebrania właścicieli nieruchomości
w Sosnowcu.

W tych dniach odbyło się walne 
roczne zebranie członków zjedno
czonego stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości miasta Sosnowca.

Po zagajeniu zebrania przez pre
zesa p. Jerzego Wolffa, na przewod
niczącego zaproszony zosłał p. T e 
ofil Kowalski, na asesorów pp. Adam 
Rusek, Franciszek Musialik i F ran
ciszek Kiepura, na sekretarza zaś 
p. Leon Wiśnicki.

Po odczytaniu protokułu z po 
przedniego zebrania przez p. T a

deusza Jerzykowskiego i spraw ozda
nie z działalności zarządu za rok 
1928, przez p. J. Bielskiego, prze
wodniczący zwrócił się do zebra
nych z prośbą o uczczenie byłych 
członków stowarzyszenia ś p. S te 
fana Mrokowskiego i Romualda 
Junga, co zebrani uczynili powsta
jąc z miejsc.

Następnie p. Jerzykowski zdał 
sprawozdanie z delegacji zjazdu 
rady naczelnej związku zrzeszeń.

W dalszym ciągu sprawozdanie

nego odoru wydzielanego przez
wodę.

Zieżdżsly wprawdzie komisje dla 
badania wody, ale zazwyczaj dziw
nie się tak składało, że fabryki w 
tytn czasie wody nie zanieczyszcza
ły i w rezultacie komisje znalazły 
wszystko w porządku.

Możeby władze powiatowe san i
tarne wzięły do serca tę  sprawę i 
coś poradziły, aby ludzie nie byli 
narażeni na choroby, chcąc się ucz
ciwie wymyć.

Niejednokrotnie już »Expres Z a 
głębia® poruszał sprawę budowy 
wiaduktu w Strzemieszycach Jak 
dotąd jednak rezultatu niema, a bez
pieczeństwo bynajmniej nie jest z a 
gwarantowane. Patrzeć wprost nie 
można, ja* codziennie setki dzieci 
idzie do szkoły, lub powraca do 
domu i każdej chwili narażone są  
na śmierć lub kalectwo. Wielokrotne 
nieszczęśliwe wypadki nie przem a
wiają widocznie do zakamieniałych 
serc urzędniczych dyrekcji kolejowej 
w Radomiu i ignorowanie żvcia ludz
kiego trwa nadal.

Pomi.ając takie drobne sprawy, 
jak znalezienie karalucha w chlebie,' 
nie można jednak pominąć milczę-, 
niem takiej kwestji, jak owijanie np. 
mięsa w papier zapisanym kopiowym 
ołówkiem, albo kalką maszynową 
spotyka się ie praktyki na każdym 
kroku i prawie we wszystkich jat
kach mięsnych, oczywista, że czy
stość w jatkach też wiele pozosta
wia do życzenia.

Odegrana w początkach czerwca 
przez klub obyw. »Siła«, pełna hu
moru farsa w 3 ch aktach, Zbierz- 
chowskiego p. t. »Kłopoty pana Zło- 
topolskiego« zostanie w nadchodzą
cą sobotę t. j. dn. 15 b. m. powtó
rzona na żądanie publiczności.

Spędzenie wieczoru w miłej i, 
beztroskiej atmosferze szczerego 
śmiechu zawdzięcza, niejednokrotnie 
tutejsza publiczność klubowi, który 
doborem sztuk jak rówrneż grą swo 
ich amatorów daje zupełne zadowo
lenie widzowi, to też sądzić należy, 
że powtarzana na żądanie sztuka1 
zapełni salę doborową publicznością1 
tembardziej że farsą tą klub kończy 
sezon wiosenny, poczem nastąpi 
przerwa wakacyjna.

Sław.

kasowe odczytał skarbnik stow a
rzyszenia p. Zajgler, bilans p. Mrocz- 
kiewicz, sprawozdanie rewizyjne 
członek komisji rewizyjnej p. A. 
Szuliński.

Z kolei na wniosek p. Wolłta, 
postanowiono podnieść opłaty za 
wycier kominów z 18 groszy na 20, 
z 27 gr. na 30 i 36 gr. na 40.

Następnie przystąpiono do w y
borów do zarządu 4 członków i 6 
zastępców oraz 3 członków komisji 
rewizyjnej i 1 zastępcy.

Do zarządu wybrani zostali pp.: 
Adam Skrzypiec, Władysław Białas, 
Jan Niewiarowski, Franciszek Ko-1 
walski; jako zastępcy weszli: Leon 
Wiśnicki, Tomasz Sikorski, Ludwik 
Kruż, Marja Świątkowska, Franci
szek Kiepura i Jan Bała.

Do komisji rewizyjnej zostali 
wybrani: Teofil Kowalski, Antoni 
Szuliński i Henryk Habelman, a na 
zastępcę Teodor Kucewicz.

Podczas wyborów p. Jerzy Wolff 
wygłosił referat na temat ogólnej 
sytuacji właścicieli nieruchomością, 
omawiając jednocześnie sprawę przy* 
musowego tynkowania domów przez 
magistrat. W końcu zebrani uchws 
liii rezolucję, w której domagają się 
na remont domów odpowiednich 
pożyczek.
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KRONI KA
KALENDARZYK.

A resztow anie  se k w es tra to ra  #
urzędu sk a rb o w e g o  w Będzinie.

•ST." T O

Z Kielc

y/ierwiec

Czwartek

O/.iś: Antoniego Pad. W.
Jutro: Bazylego Wielk. B. W. 
W schód s łoń ca  5.16 
Zachód . 19x6

RADIO.
W A K S Z A W A.

C zw artek 13 czerwca.

11.56. S y g n a ł czasu z W arsz. O b
serve. A stronom ., h e jn a ł z W t«zy M arj 
w K rak., koin. lotu - m eteor.

12.10. M uzyka p ły t g ram of.
12.50. Kom. P . W. K. tran;,,-,-,. z do

znania na w szystkie polskie scacjc.
13.00. Kom.: roln. i m eteor.
14.50. Kom.: m eteor, i gos-..
1510. Odczyt org. przez min sp raw  

zagr. p. t. „La po litique c lrag e re  de 
la  Pologne au m ois de m a i“.

15.35. Odczyt z cyklu  „O wyborze za 
wotiu” p. t. ..O zawodzie oficera...

16.00. Kom . L. O. P . P .
16.15. T ransm  z K rak .
17.000. „W śród książek” — przegląd 

najnow szych w ydaw nictw .
17.25. D ja log  z działu  „K ącik dla 

kobiet” p. t. „K obieta w p rasie  i w p u 
b licystyce”.

17.25. P ią ty  koncert m uzyki społ- 
czesnej d la nauczycieli m uzyki w szko
łach ogólnokształcących.

18.45. Kom. P  W. K. T ran sie . z P o 
znan ia  na w szystkie polskie stacje.

1855. Rozm aitości.
19.15 Odczyt z działu  „Rolnictw o” 

p. t. „Robocizna przy sprzącie  sian a”.
19.40, N adpr. kom.
19.56. S ygnał czasu z W arsz. Ob- 

serw . A stronm .
20.30. K oncert syfoniezno popu

la rn y  z D oliny  Szw aj carsk ie j -
21.15. Słuchow isko z Poznania.
22.00. Kom. lo tn . - m eteor.
22.05. „Rozryw ki U m ysłow e”.
22.25. Kom. P. A. T.
22.40. Kom.: polic., spor;., n ad n r.
23.00. T ransm . m uzyk i tanecznej z 

dancingu „Oaza”

K A 1 O W I C E.

15.45. Kom. Pol. Zw. Zrz G' sp W oj. 
Śląskiego.

16.00. K oncert p ły t  gram of.
16.15. T ransm . z K rakow a.
16.45. D alszy ciąg  koncertu  p ły t 

g  ram  o fon o w y eh .
17.00. Odczyt p. t. „Przyszłość spół

dzielczości”.
17.25. T ransm . z K rakow a
17.55. K oncert m uzyki spółczisnej z 

W arszaw y.
18.45. T ransm , z P oznania .
18.50. R ozm aitości, poczcnt zapo

wiedź p ro g ram u  na dzień następny , o- 
ra z  k om un ika t T e a tru  Polsk iego  w Ka 
towicacli.

19.15. Odczyt z cyk lu  sportow ego: 
„O w szystkiem ”.

19.56. S ygna ł czasu z W arsz.
20.00. L ekcję  p rak ty czn ą  używ ania 

te leg raficznych  znaków  M orse’a.

Bez śladu.
(P o w ieść  krym inalna).

Sekwestrator urzędu skarbowe
go w Będzinie, Czesław Maju, zam. 
przy ul. Małachowskiego 13 (poko
je umeblowane) zajmował się we
spół z niejakim Fajwlem Ml-rgen- 
szternem (Zawodzie 14) pebiora- 
niem łapówek od płatników, korzy
stając z zajmowanego stanowiska 
służbowego.

Praktyki te, uprawiane od dłuż
szego czasu wpadły w ok • p <licji i 
podczas jednej z takich „imprez".

79

Pobierał łapówki od płatników.
Hajn został aresztowany przez po
licję w Strzemieszycach.

Przekazany urzędowi śh-iczei, u 
w Sosnowcu razem z M •rgenszter- 
nem, Hajn, po przeprowadzeniu 
ścisłych dochodzeń, które dodatko
wo wykazały, że zdefraudpwał on 
prócz tego jeszcze na szk-dę skarbu 
państwa 1500 zł. przesiany został 
do dyspozycji sędziego Sl dczcgo w 
Dąbrowie.

W takt skocznych tonów harmonji
otrzymał cios nożem  pan miody.

Przv ulicy Piaskowej w Zawier
ciu rtr. 53 w domu Ginterów odby
wało się huczne wesele. Parv wiro
wały przy skocznych fonach har
monii do uoadłego, wreszcie znu
żeni uczestnicy wesela, zasiedli do 
uczlv.

Jak zwykie bywa, tak i lu, skoro 
biesiadnikom pod wpływem aikoho'u 
zaszumiało w głowach, mlodztez po
częła produkować sie swa siła.

Z żartów doszło do bójki, w któ
rej slarszv drużba weselny, 25 letni 
Stanisław Gra!, (domy «!ow. Zawier- 
c;e»), pchnął nożem 28 letniego Sta

nisława Skorka (Pastewna 4) w le
wą rękę, przecinając mu żyły.

Krew trysnęła Skorkowi z ręki 
jak z fontanny, brocząc obficie pod
łogę. Nożowcem zaopiekowała się 
pob'eia.

Na sesji wyjazdowej w Zawier
ciu przed sądem okr gowym w Sos
nowcu stanął Gral jako oskarżony 
o zadanie Skorkowi ciężkiego uszko' 
dzenia rek', skutkiem czego Skorek 
doznał skurczu palców i zaniku 
mięśni tej ręki.

Sąd skazał Grala na sześć mie
sięcy więzienia.

Kino

„Wawel”
w Siełcu 

obok kościoła

Od 13 do 16 czerw ca

Z a  cenę życia
dramat powojenny.

W roli g łównej W roli głównej
RICHARD DIX i jego  u ro c z a  p a r tn e r k a  MARY BRIAN

—  ^ _______  '    „ i m r   i i  iw in  ■  iii mii m u .........

N A D P R O G R A M  B a rd z o  w eso ła  k o m ed ja  N A D P O G R A M  
Dla mt odzieży dozwolone._________________

20.30. K o n cert z D oliny S zw ajca r
sk iej w W arszaw ie.

21.15. Słuchow isko z P oznan ia .
22.00.Kom. io tn iczo -m eteo r. odczy t  i 

ko m u n ik a ty  P A T  z W a r  sza w.w
23.00. T ransm  m uzyki lekk ie j z ka

w ia rn i „ A s to r js”.

Co wyświetlają Umai
Kino „Uciecha" »Grzeszki Mar

kiza de Mangnan«
Kino „Wawel” »Z A C Ę N Ę 

Z y  C I A«

Nie brakło nawet dowodów, po
tępiających bankiera Pinezmejera.

Jakiż był powód, że sędzia śled
czy nie kończyłł śledztwa? Był — 
i bardzo ważny, gdyż nie wątpił już 
po udzielonych mu objaśnieniach a 
dotyczących chorej umysłowo Anny 
Wężyk, że ta  po przyjściu do zupeł 
nej poczytalności, wskaże sądowi, 
lub Jeż objaśni słownie, kto był 
sprawcą morderstwa jej ciotki.

W jednym tylko razie oczekiwa
nie to mogło zawieść: jeśli zbrod
niarze,którzy wdarli się do miesz
kania Heleny Łazińskiej, byli za
maskowani.

Wszelako zagadką było i to je 
szcze, że sędzia śledczy nie wzywał 
dotąd do indagacji, — pomimo za
trzymania w domu badań od paru 
tygodni — bankiera Pinezmejera.

Różnie sądzili o tein agenci, sę
dzia jednak miał w tern swoją rację.

Pragnął znużyć wyczekiwaniem 
tego sprytnego awanturnika, a tym 
sposobem osłabić w nim ducha.

Nareszcie sprawiedliwości stało 
się zadość. Sędzia śledczy wezwał 
do swej kancelarji poszłakowanego 
o zbrodnię fałszerstwa Pinezrae-

Teafr w Katowicach
C z w a r te k  d n ia  13 bm . „ P ła s z c z ” 

i „G ian n i  S c h ic c h i”.

jera.
Sędzia śledczy przygotowany 

był ujrzeć postać wyniosłą, pełną 
sarkazmu i finezji, tymczasem spot
kał go zawód.

Do kancelarji jego wszedł z ^po
chyloną głowrą, blady, wyraźnie 
zgnębiony człowiek.

Po wstępnych objaśnieniach, sę
dzia rozpoczął badania.

— Zapewne wiadomo panu. źe 
wszyscy jego wspólnicy już są w rę 
kach sądu, i że ich zeznania zgadza 
ją  się na tym punkcie, jakoby wi
dzieli w panu swego głównego prze 
wodnika.

Pięczmejer słuchał z głową o- 
puszczoną na piersi, posłyszawszy 
wszelako ostatnie słowa sędziego, 
podniósł nagle głowę i wzrokiem o- 
słupiałym obrzucił przedstawiciela 
sprawiedliwości.

Bez lądu.
— Źle zrozumiałem uwagę pana 

sędziego, a może być, iż niesłysza 
łem słów pańskich, albowiem czuję 
się zupełnie osłabionym, po cierpie
niach pierwotnego w wydziale śled
czym badania.

— Należało powiadomić o tej 
chorobie lekarza. Mamy wszakże la 
zaret więzienny.

— Pokornie dziękuję panu sę
dziemu ża współczucie, ale towarzy
stwo liczne w trakcie kuracji, nie 
jest przyjemne.

Ogólna.
(o) W ypowiedzenie umowy 

zarobkow ej. Związki zawodowe 
wypt wedziały zarobki pracowni
ków, zairudnónych w warsztatach 
śląsko- dąbrowskiego towarzystwa 
eksploatacyjnego. Zrzeszeni pracow 
nicy żądają podwyżki zarobków w 
wysokości od 10—30 procent. Je
dnocześnie zwrócili się do zarządu 
towarzystwa z propozycją wyzna
czenia terminu bezpośrednich roko
wań o nową urnowe zarobkową,

R eklam a 
jest dźwignią  handlu!

(k) Samobójstwo czy przy
padek. We wsi Stępocice, w pow, 
pińczowskim zastrzelił się podczas 
ładowania strzelby niejaki Bartosik 
Bartosik podejrzany był o zabójs
two Czarneckiego, zachodzi więc 
przypuszczenie, że popełnił on sa 
mobójstwo.

(k) Dziecko sp łonęło  podczas 
pożaru. Wskutek wadliwości ko
mina powstał pożar w zabudowa
niach Ciałowskiego we wsi Węgle- 
szyn, pow. jędrzejowskiego, wsku
tek czego spaliło się ogółem 6 gos 
podarstw, wartości około 50 000 zł. 
Podczas pożaru spaliła się 4 letnia 
dziewczynka Leokadia Wierzbicka z 
Węgleszyna. _ _

Z Sosnowca.
(s) O w yrów nanie płac akor

dowych na kop. „Jerzy”. Na ko
palni »Jerzy« w Niwce robotnicy 
pracujący na t. zw. »akord« zażą
dali wyrównania zarobków akordo
wych w myśl zawartej umowy z 
zarządem kopalni. Wysłana dele
gacja do zarządu wyluszczyła postu
laty robotników, opierając się na pod 
pisanej swego czasu umowie. Za
rząd postanowił uwzględnić słusz
ne żądania robotników.

(s) Z domu ludowego. Zarząd 
domu ludowego urządza w dniu 15 
bm. tt. w sobotę o godzinie 4-ej po
południu wycieczkę koleją do Ojco 
wa dla członków i sympatyków. 
Zbiórka na placu domu ludowego 
o godz. 3 ej popołudniu. Zapisy 
przyjmuje i informacji udziela kan
celaria w godzinach od 18 ej do 
21-ej, ul Jasna 26

Z Będzina.
(b) Dyrekcja gim nazjum  mę

skiego zgromadzenia kupców w 
Będzinie, niniejszem podaje do wia
domości, że egzaminy wstępne do 
wszystkich za wyłączeniem ósmej 
rozpoczną się 17 czerwca br. Zapi
sy przyjmuje kancelaria gimnazjum 
w godzinach od 8 — 13.

Dyrektor gimnazjum 
1647 Adam Błażeiewicz.

Z Czeladzi.
(c) Z zarządu  m iasta. W dniu 

11 bm. odbyło się zebranie zarządu 
miasta na którem postanowiono: o- 
grodzić siatką drucianą boisko te
nisowe w parku miejskim i przy
znać ochot, straży ogniowej tytułem

— Pan jesteś przyjacielem lego 
zupełnie upadłego młodzieńca, J a 
na Zawirskiego...

— Przyjacielem? albo to czło
wiek jaki może mieć przyjaciół?

— Nie pytań żądam, ale odpowie 
cizi! proszę nie zmieniać taktyki ba
dania.

— Słucham.
— Jak  dawno znasz pan Jana 

Zawirskiego?
—Tak dokładnie nie pamiętam, 

poznałem go gdy się zgłosił w inte
resie pożyczki, miał majątek ziem
ski Kuźnicę, nad Wisłą.

— I znajomość wasza ogranicza
ła się li tylko na tym wypadku czy
sto bankierskim?

— Ależ tak! to jest człowiek, któ 
rego się zawsze obawiałem, który 
straszył mnie swoim diabelskim 
śmiechem, który od początku do 
końca jest niepoczytalnym, który 
mógłby zabić bliźniego zupełnie bez 
wiednie, którego zeznania tyle ma
ją  wagi wobec sądu, co zeznanie każ 
dego warjata!

— Świetnie pomyślane! jak r.a 
herszta bandy fałszerzy, za jakiego 
mają pana jego koledzy, to coś pan 
powiedział, jest jęełne erudycji, gdy 
by nie okoliczność, że od początku 
do końca jest wyrafinowar.cm kłam 
stwem?

Pinczmejer żachnął się.
Wiedział o tem. że go tu oszczę

dzać nie będą, ale przeczuwał, iż sę
dzia swem podstępnem badaniem, 
powikła go z kretesem.

Jeśli cierpiał kiedy, to właś
nie w tej chwili,iż musiał być po
słusznym, musiał kiedyś przyznać 
prawdę i zostać za przestępstwa 
karany.

Ta kara, to był miecz Damok- 
lesowy, wiszący nad jego głową. 
Widział się już skazanym, przyku
tym do taczek.

Włosy powstawały mu aa gło
wie z przerażenia.

— Broń się! — szeptał mu dacii 
złego,który był jego panem

— Wyznaj prawdę i cierp za 
winy! — wołało sumienie-

W taki to sposób spędzał dni 
noce, wreszcie postanowił fałszywe 
mi zeznaniami powikłać całą spra
wę.

Sędzia śledczy długo patrzył na 
niego, jakby odgadując myśli wy- 
krętne, snujące się po jego głowie.

— Gdybyś pan miał prawdziwy 
rozum — ciągnął sędzia — wyznał
byś prawdę, sobie ulżył kary, sądii- 
wi pracy.

— Ja pragnę bardzo mówić sa
mą prawdę, cóż z tego, kiedy pan cę 
dzia nie wierzy moim słowom.

o. d. n.



Efótura ciągnie wilka do lasu.
Z b łó y ieg j  snu wprost do aresztu.

P a ń s tw o w e  Pien iężnej  
L o t e r i i  Dobroczynnej

poleca
na's€2 c§ilwrz2  K o l e k t u r a  
— w 2a I. Cabrewskiem —

I Ó z Ei F A

Mławskiego
Sosnow iec, 3-co  Maja 23

ODDZIAŁY: 
w  BĘOZIMt r M a la c lu w sk eg o  24. 
w DĄBROWIE B . 3-go Maja 14  
w ZAWIERCIU, Piłsudskiego 5. 
w CZELADZI, Rynek 8 
w 6RCL/ŹCU, H oścu szk i
GŁÓWNA W Y G R A N A

I l i  5 0 . 8 0 0
Ciągnienia już 21 czerwca 1329 r.

subwencji, podatek od biletów wstę
pu do kinoieefru. mającego się mie
ścić w strażnicy.

(c) Zb ó rk a  uliczna. Urządzona 
staraniem PCK, koło w Czeladzi, 
zbiórka uliczna 9 bm. dała 126 zł. 
15 groszy dochodu.

(c) Kino w C zeladzi. P row a
dzone od dłuższego czasu pet tra
ktacie między zarządem ochotniczej 
straży ogniowei, a przedsiębiorcami 
kino-teatrów z Dąbrowy, i Sosnow 
ca dobiegają końca i w najbiiż 
szych tygodniach w sali remizy 
sfiażackiej zostanie uruchomiony 
kino teatr.

(c) W yrodny syn . Józef Szarek, 
Węgroda (obok szpitala) bardzo 
często znęca się nad swą matką 
staruszką. Krzyki katowanej matki 
zakłócają spokój chorych i miesz
kańców pobliskiego szpitala. Ze 
względu na utrzymanie ogólnego 
spokoju sprawą winna zaintereso
wać się policja.

Z D ąbrow y.
(d) W ieczór m uzyczny . Koło 

samopomocy uczniów miejskiego se- 
minarjum nauczycielskiego męskie
go w Dąbrowie . urządza w sobotę 
dnia 15 go czerwca rb. o godz 7 
min. 50 wieczorem w sali kina »Ko- 
meta« »wieczór muzyczny«.

Na program wieczoru złożą się: 
popisy uczniowskiej orkiestry pod 
batutą prof. Kcrpieli, popisy kwarte
tu seminarjum i solo skrzypcowe, 
wykonane przez ucznia V kursu 
Szeligowskiego przy akompanjamen 
cle Sitkowskiego. Wykonane będą 
utwory: Namysłowskiego, Verdiego, 
Osmańskiego, Szuberta i innych.

(d) Z abaw a w G ołonogu . Dziś 
o godz. 4 popołudniu odbędzie się 
w Gołonogu pod lasem przy dwor- 
su kolejowym zabawa, a w ciągu 
dnia kwesta uliczna na potrzeby pa 
rafjf Gołonóg.

(d) P ow iesił się  w lesie . W te
sle miejskim, pod Ząbkowicami po
wiesił się na drzewie Mieczysław 
Ostaszewski, mieszkaniec wsi Ujej- 
sce, iat 22. Przyczyna samobójstwa 
niewyjaśniona.

Z Z aw ierc ia .
't  (z) Lustracja województwa. 
Przybył na lustrację magistratu 
radca wojewódzki, p. Serednicki, 
który przed niedawnym czasem do

konywał szczegółowej rewizji go
spodarki miejskiej.

(z) Znów  Niesfój. 54-letni Ig- 
^ey Niestój, mieszkaniec Zawiercia 
(Stefanii 16), o którego skazaniu 
na trzy lata więzienia z pozbawie
n iu  praw, za fałszerstwo weksli, 
|]fcgdaj pisaliśmy, odpowiadał zno- 
4»za znieważenie urzędnika skor
ej/ego, który sprawdzał zajęte oa 
Pokrycie jego długów rzeczy 1 prze 
szkodził w wywiezieniu ich, celem 
nkryeta. Niestój odsiedzi za to do
datkowo dwa tygodnie wię$łenło.

Długie lata włóczył się po Za
głębiu 26 leini Jan Adamik, n:e ma
jąc stałego miejsca zamieszkania i 
żyjąc z kradzieży.

Twarde deski więzienne dały mu 
się porządnie we znak', io też po 
wyiściu z więzienia, po odbyciu o 
statniei karv roku więzienia za kra
dzież, przechodząc przez wieś Zło- 
żeniec w powiecie olkuskim i -zoba
czywszy 2 poduszki, wiszące na

parkanie nie mógł oprzeć się.poku 
sie i skradł ie.

W rozkosznym śnie zastał Ada
m ka pod Pilicą petrol policji, który 
tropił złodzieja, na skutek zaraeldo 
wariia poszkodowanej Józefy Skrzy 
pi ciel

Adamik będzie musiał ponownie 
spać na twardej, pryczy i to długo, 
gdyż Sad okręgowy skazał go za 
tę kradzież na rok więzienia z po 
zbawieniem praw

Cztoweek czy, zwierzęf
Zwyrodnialec pastwił się nad maLcą i kochanką.

Typ zupełnie zdeprawowanego 
człowieka, mieszkaniec Zawiercia 
(11 listopada 9>j 23 letni Bronisraw 
Matys, stanął ostatnio przed sadem 
okręgowym w Sosnowcu, jako o- 
skarżonv o znęcanie się nad swą 
matką, 65 letnią staruszką.

Matys mieszkał przy matce z 
kochanka, którą każdodziennie mal
tretował i bił bez najmniejszego po 
wodu. 5 marca br. gdy Matys p o 

now ne rzucił się do bicia Bogu 
ducha winnej kobiety, matka z a s ło 
niła ją swem ciałem. Brutal nie 
uszanował matki i kopnął ją, tak 
iż upadła na ziemię, odnosząc licz
ne i ciężkie obrażenia. Na sesji 
wyjazdowej w Zawierciu sąd okrę
gowy rozpoznał tę sprawę na sku 
tek doniesienia policji i skazał wy
rodnego syna na 6 miesięcy wię
zienia.

Wróbel i rodzynki.
Wróble* także lubią rodzynki. .. 

Przekonała się~o—tem śląska straż 
graniczna, która przytrzym ała w 
tych dniach na szosie między Tąp
kowicami a Siewierzem niejakiego 
Antoniego Wróbla.

Ów pan przemycił z N ieto.ee lbO 
klg. rodzynek. Spotkał go nietylko

pech, ale i strażnik, k tóry  rodzynki 
skonfiskował, a przem ytnika zapro 
wadził do najbliższego urzędu cel
nego, gdzie spisano protokół.

Spraw ę skierowano do sądu, to 
też p. Wróbel zm artw ił się bardzo: 
grozi mu kara pieniężna w wy ko ko
ści 3 tys. złotych.

Harakir i  u m y s ł o w o  c h o r e g o .
B rzy tw ą ro zp ru ł sob ie  brzuch .

We wsi Mozgawa, w powiecie 
pińczowskim mieszkał umysłowo 
chory W alenty Strączek, la t 66, nie 
zdradzający żadnych gwałtownych 
objawów choroby.

W  ostatnich czasach, Strączek 
był dziwnie podniecony i zdener
wowany.

K orzystając z nieobecności dumo 
wników nieszczęśliwy wziął brzyt
wę i zwyczajem japońskich samu
rajów  przerżnął sobie brzuch, prze
cinając kiszki.

Konającego, w stanie bardzo 
groźnym odwieziono do szpitala.

Piorun fotografem.
Grom uderza w drzewo i w lustrze fotografuje człowieka.

W tych dniach nad wsią P rzy 
siek koło Radziejowa na K ujaw ach 
przeciągnęła burza z deszczami i  
piorunami. Właściciel osady P rzy 
siek, Gołębiowski, siedział w domu 
przy stole i przyglądał się przez o- 
kno szalejącej burzy. Świeciły zy
gzakami błyskawice, rozlegały się 
grzmoty, szemrał deszcz. Od czasu 
do czasu rozlegał się groźny wy
strzał pioruna. Gołębiowski siedział 
w swym domu i patrzał przez okno.

Nagle...
Rozległ się huk, rozblysł przera 

żający blask — w drzewo rosnące 
poza oknem uderzył piorun. Isk ra  
gromu o miljonowo - amperowem 
napięciu w padła następnie przez o- 
kno do mieszkania i przeszła przez 
rękę Gołębiowskiego, kontuzjując

Tragiczna śmierć szofera.
Po spaleniu samochodu powiesił się na drzewie.

W  zagajniku m ajątku Miohrów 
(pow. grójecki) wieśniacy zna’1 źli 
szczątki samochodu, a nieopodal na 
drzewie wiszącego trupa  mężczy
zny.

Zaalarmowana miejscowa poli
cja wszczęła dochodzenie i ustaliła,

C H O f K Y S
Wszyscy chorzy, którzy nie zostali wyleczeni 
przez medycynę niech nie tracą nadziei, gdyż 
istnieje jeszcze przyroda i zioła, któremi się 
indzie od bardzo dawna z wielkim skutkiem 

leczą, ja sam z moją 16-letnią praktyką setki ludzi wyleczyłem. Leczę wszystkie 
choroby możliwa do wyleczenia.

S. SANTORA, Mysłowice, Piaskowa 48.
Godziny przyjęli W niedzielę: od 8—1. W tygodniu przedpoł. od 8—1, popoł. od 2—6

?5 fr. ft:

Przewodniki
i o f & J a l n e  k a t a l o g i  . 

Pdw sze ihne  Wystawy Kra owej 
w P o znan iu

d o  n a b y u ia  IO) <=>*. .ja?! 
w  f i r m i e  ę g s  C* I- 
Polska Ą -encia Reklamy

Franciszek krajna Katawic#
ul. Poprzeczna 3. I. p.

I32SE52Kb-5?

ją. — Porażony podniósł krzyk.
Pozostali domownicy wpadli na

tychm iast do pokoju i... stanęli zdu
mieni...

Z lustra  patrzy ła na uich podo
bizna Gołębiowskiego, tak  doskona
le uchwycona, że naw et niejeden 
fotograf takiejby nie zrobił.

Fenom enalna fotograf ja  znala
zła wielu amatorów, którzy ofiaro
wali szczęśliwemu modelowi grube 
sumy. Jednak  władze adm inistra
cyjne zabrały lustro  i przesłały je 
w celach naukowych do W arszawy.

D la mieszkańców Radziejowa 
w ypadek ten stanowił zrozumiałą 
sensację.

A  ofiara fotografa-pioruna do
tychczas nie może się otrząsnąć a 
emocji.

że denatem jest Edm. Bnlewicki, 
zam. w W arszawie (Tam ka 29), któ 
ry  z nieustalonej dotąd przyczyny 
sam podpalił swoją ta  krówkę Nr. 
23553, poczem, gdy pozostały z niej 
tylko zwęglone szczątki powiesił 
się na drzewie.

(z) Dwie u ro czy slo śc i w Ko 
zteg łow ach . W ubiegłą niedzielę 
Koziegłowy obchodziły uroczystość 
25-lecie istnienia slraży oraz zjazd 
absolwentek sejmikowej szkoły g o 
spodarczej.

W uroczystościach wzięli udziai 
przedstawiciele: starostwa, sejmiku, 
wojska, straży pożarnej, i wiele z a 
proszonych gości.

O godz. 10 rano odbyło się uro
czyste nabożeństwo, no którem u- 
dano się na plac rem:zv, gdzie do 
konano dekoracji 22 strażaków za 
wysługę lal

Do dekorowanych przemówił za. 
stępca starosty p. Zarzycki.

Po dekoracji odbyła się defilada 
odziałów straży przed władzami.

Po południu odbyły się zawody 
strażackie, w których na szczególną 
uwagę zasłużyła straż z Winowna.

W tym samym dniu odby'a się 
również uroczystość zjazdu 50 ab 
solwenlek kozieglowskiej sejmiko
wej szkoły gospodarczej:

Uczestniczki zjazdu wysłuchały 
rano nabożeństwa.

Po obiedzie odbyto się przedsta 
wienie oraz wygłoszono kilka prze
mówień i deklamacyi, jak również 
odtańczono kilka tańców ludowych,

Wieczorem odbyła się zabawa 
taneczna

(z) F a łszy w e  2  z ło te . Oneg- 
daj policja przytrzymała Władysła
wa Gćrnikowskiego, (ul. Kościuszki),, 
który usiłował puścić w obieg fał
szywą dwuzłotówkę.

Z O lkusza.

(ol) Ze Strzelca. 11 b. m. o d 
było się zebranie zarządu oddziału 
Strzelca w Olkuszu, na którem roz
patrywano następujące sprawy: re 
zygnację ze stanowiska prezesa 
biz. Sterkiewicza, urządzenie tygod
nia Strzelca, wysłanie slrzelców na 
zjazd do Sosnowca w dniu 25 bm.

Na wniosek wice - prezesa dra 
Łapińskiego, postanowiono rezy-' 
gnacji inż. Starkiewicza nie przyj
mować, lecz prosić go o zatrzyma
nie nadal stanowiska prezesa, ty
dzień Strzelca urządzić w czasie 
późniejszym, wysłać do Sosnowca! 
na zjazd siedemdziesięciukilku strzel
ców, na walne zaś zebranie ustało 
no porządek następujący: 1) podział 
pracy pozostałego zarządu, t. j. se 
kretarza, skarbnika i referenta kul
turalno - oświatowego, 2) ustalać 
program tygodnia Strzelca i datę, 
5) rozpatrzeć projekt preliminarza 
budżetowego na rok bież. 1 wolne 
wnioski.

(ol) W ycieczka n a  PWK. 15 
bm. wyjechała na wystawę do P o 
znania wycieczka uczniów szkoły 
powszechnej nr. 1, z p. Noconiem, 
kierownikiem szkoły na czele. Ucz
niowie jadą na koszt magistratu m 
Olkusza.

• (ol) Ze sp o rtu . W Wolbromiu 
odbyły się zawody w piłkę nożną 
o mistrzostwo kl. »B« pomiędzy 
k. s. »Sarmata«, a k. s. »Strzała« 
z Sosnowca, z wynikiem o—0 na 
korzyść k. s. »Slrzała«. Zamiejsco
wych wyróżnił się bramkarz, który 
uchronił drużynę od większej po
rażki, z gości wyróżniła się linja 
pomocy, która pracowała niezmor
dowanie. Bramkami podzielili się: 
Grendel — 5, Gęborek — 1. Wynik 
— 1. Sędziował p. Arciszewski z 
Częstochowy.



Sf», 6.   __________

Zycie gospodarcze.
OiEŁOA.

Warszawa, 12.6.
\!o w f lork 8.90 
U ndyn 48,24 
Pary*54.86%
Praga 26.58 V,
B*wa|cario 171.55 
Btokholm 258.85 
Holandia 558.18 
Do!. War. pr. obr. 8.88 /,
6e/0 P ot. Doi arowa 72.75-75,CO 
8e/„ Pcw. Konwersacyjna zł. 67.00 
4%  Po*. InweslYCY! na zł. 105,75—104,60 

Tendencja: aiciednolita.

A K C IE .
Warszawa, 126.

Bank Polski 167,( 0 
Bank Zachodni 70,—
Bank spól. zarobk. 78.80 
Nobel 20.75 
Lilpop 28.50-29.00
Modrzejów 2 2,7o
Norblln 167.50 

Tendencja: niejednolita

OIELDA ZBOZOWA.
Poznoii. 12.6

Zyto 26,40—26.90 
Pszenica 45.60—45.60 
Jęczmień przemiał. 27.50—28.60 
Owies 26.00—27,00 
Otręby tylnie 20.00—21.60 
Otręby pszenne 22,00—25,09 
Mąka żytnia 70c/0 40,—
Mąka pszenna 65,% 64.C0—68.—
Lubin żółty 52 ,00-84,—
Lubin niebieski 25,00—26,—
Tatarka 45,00— 46,—

Usposobienie stałe.

Wyborowe b r z y t w y
i przybory do go len ia  

Przybory dla fryzjerów 
w S kładzie Fabrycznym

¥@w. „S1ŁAS<
w Sosnowcu, ul. Kościelna

(Hale Rozwoju) 
Naszym odbiorcom poda
jemy brzytwy, któreml 
golenie staje się przy

jemnością.

Jetinesn szarpnięciem zrywa 
spódniczki z napotkanych kobiet.
A resztow any fryzjer-zboczeniec pojedzie na kurację

do Kulparkowa.

DROBNE OGŁOSZENIA.

W ostatnich czasach ukazał t»ę 
w Warszawie dziwak, ro^ruilowany 
w damskiej garderobie.

Zrywał on z niewiast 
spódnice. W paru kom' t'”\ja< ach 
zanotowano podobne wypadki. Z 
rysopisu, nie trudno było ustalić, 
że wszystkie te napady są ćLndem 
tego samego zboczeńca. .

Młoda mężatka, pani Zof ja Czar 
necka (Twarda 10)

udała się wczoraj rano 
do ambulatorjum kasy cboi \ oh
przy ulicy Marjańskiej. Gdy po byt 
ności u lekarza wychodziła z gma
chu, podbiegi do niej jaki.3, mężczy
zna, złapał z tyłu za suknię i szarp
nął.

Zatrzaski pękły, spódniczka spa 
dła i pani Zofja znalazła się 

raptem w negliżu.
Krzyk zaskoczonej kobiety zwa 

bił policjanta. Wywiązał się pościg. 
Nieznajomy biegł w kierunku ulicy 
Pańskiej. Zatrzymali go przechod- 
nie.

W komisarjacie, dokąd zgłosiła 
się też zapłakana mężatka, ustalono 

nazwisko i adres 
zboczeńca. Jest to 32-letni Motel

„Zielona błyskawica".

11 n i n i i t i t u i i i

Stój i czytajl
Wielki wybór własnego wyrobu o to -  

f man, kozetek, m ateracy, krzeseł, 
mebli klubowych i t. p.

— Za gotówkę i na raty. —

A .SZREM AN
SOSNOWIEC, Warszawska 12.

ŻOŁĄDEK -  
to stróż zdrowia
regulują go i łagodnie przeczyszczają

Pigułki przeczyszezjąee
z e  sfin ksem

Apteki W. B orow skiego
Warszawa, Jerozolimska 69.

M M MM 'h w  JJj 
v -"‘‘i'

Samolot dwuch amerykańskich lotników, na którym zamierzają 
oni przelecieć z Ameryki do Rzymu.

R O Ż N E .

Fachowiec z kiikoleinią praktyką wyko
nuje roboty malarskie tanio I solidnie. 

Zgłoszenia „Expres Zagłębia" w Dąbro- 
wie.W zywam Lejbuaia Bajtheta właściciela 

sklepu galanteryjnego przy ul. Mod- 
rzejow3kiej zamieszkałego «w Sosnow cu  
ul. Krzywa nr. 5 do uregulowania rachun
ku ze mną. Jeżeli tego nie załatwi do 
jnia 16 czerwca rb. to s ię  z nim rozpra
wię w inny sposób. Juljan Szczęsny. Dą
browa Górnicza ut, Limanowskiego 2.

Panie i Panowie
tylko w salonie fryzjerskim. Franciszek 
Maj w Dąbrowie 3 Maja 16.

Wydział Powiatowy Sejmiku Zawierciańskiego 
-  o g ł a s z a  —

K O N K U R S
na kontraktową posadę technika dla budowy dróg i mostów.
D o stanowiska są przywiązane pobory w edług IX wzgl. VIII 

stopnia plac pracow ników państwowych -(- 15°/0 dodatku komunalne- 
go  i ryczałt na objazdy.

W A R U N K I :
1) O byw atelstw o Polskie. _  .
2) Średnie wykształcenie techniczne według Rozporządzenia Min.

R obót Publicznych. .
3) Kilkuletnia praktyka w  samodzteinem prowadzeniu budowy

i pomiarów.
4) Nieprzekraczalny w iek 45 la t
O ferty z odpisami św iadectw  szkolnych i służbowych wraz z ży

ciorysem należy składać do W ydziału Pow iatow ego w  Zawierciu do 
dnia i  Hpca 1929 r.

Posada do objęcia zaraz.
O ferty nieuwzglądnione pozostaną bez odpow iedzi.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
Starosta ( - )  CZ. KOWALSKI.

. Różański, zamieszkały przy ulicy 
Pańskiej 19, z zawodu fryzjer.

Kierownik V III komisarjatu, w 
porozumieniu z komisariatami są- 
siedniemi, zebrał już dość o b f i ty  
materjał. W ciągu dnia wczorajsze
go ustalono, że Różański jest spraw 
cą

jedenastu napadów
na kobiety, do czego zresztą przy
znał się szczerze.

Nadmienił przytem, iz jako fry
zjer damski zna się na wdziękach 
kobiecych. Widok zgrabnych nó
żek w cielistych pończoszkach nar 
pawa go entuzjazmem.

— Ja sam nie wiem, co się ze 
mną dzieje — zakończył swą sjio- 
wiedź. — Jak ja widzę 

takie łydeczki, 
to całkiem tracę głowę.

Motel Różański siedzi tymcza
sem w areszcie przy V t£[ komisa
rjacie. Będzie oddany pod obserwa
cję psychjatrów. Ponieważ w Twór 
kach

jest przepełnienie
policja zwróciła się piśmiennie do 
zarządu szpitala w Kuinarkowie z 
prośbą o przyjęcie pacjenta.

P o sad y  i p race .

Potrzebny subjekt fryzjera1,ii, Rybna nr. 
6 w Pogoni.

Potrzeba czeladzi szewskiej na damską 
i męską robotę I reperację. Sosno- 

wiec, Staropcgońska 7, W. Nowicki.

TTolrzebny subjekt fryzjerski od 1 lipca 
* Sosnowiec, 3-go Main S. Różycki.

 „ . . . . .  aia. Kawiar
nia popularna. Warszawska 6

g*ctrzebna służąca ptzyehocinu 
* nia popularna. Warszawska

P oszukuję dobrych Blacharzy. Czelad ta  
Bv tomska t2, tet. 11. Szwaicer.

*

Potrzeba dwuch chłopców do roznoszę 
nia gazet Cesarz, Dąbrowa Naruto

wicza 74.

Przyjmę dwuch czeladników krawieckich 
na małe I duże sztuki. Jan Pietroii 

Niemce, stada koleiowa Kazimierz obok 
Strzemieszyc.

L O K A L E

Solidny, Inteligentny pan, samotny, 
p oszukuje od  za r a z  pokoju ume

b lo w a n eg o  łub nie, m ożliw ie z  osah- 
n em  w ejściem . Z g ło szen ia  do admini
stracji „E xpresu  Zagłębia" pod „T. P.“

Do wynajęcia od zaraz pokoik. Będitś; 
Małobądzka F0

F Kupno i sp rzed a ż .

Sprzedam zakład fryzjerski i mieszkawe 
za S tysiące złotych. Zgłoszenia w 

admlnisTncił „Exoresu".
uto ciężarowe na chodzie do sprzeda*

i  nia—Robotnicza 25, Kucharczyk.

Sklep spożywczy w dobrym punkcie do 
sprzedania w  Kielcach przv ul. StsKj- 

watszawskiei Nr, 61. Wiadomość u włtr- 
śclciela Pawła Kozika

Dko sprzedania w Zagórzu, ulica Kościeh 
na Nr. 50 dom i pole przy drodze od' 

Będzina do Józefowa, obok Mazura, nr 
przeciwko stacii Nowy Będzin.________

Macie! sprzedam. Wiadomość: Dąbrów* 
Górnicza, Narutowicza 16.

Sprzedam 4 okna z futrynami, okute 
i dwoje drzwi z okuciem futrynowe 

Jóedzin, Małobądzka 50, Wiosek.

Sprzedam 4 morgi ziemi w Pilicy obok 
Zawiercia w jednym kawałku, 1 mdrę 

pszennej, 5 żytnio kartoflane z obsiew'-"' 
lub bez. Wiadomość w filii „Exoresu 
głębia’ w Zawierciu

mór?
ewem

: przedam okazyjnie otomanę, kozetkę 
'Sosnow iec, Kolłątaia 10 oficyna 2 pieiro

Okazyjnie do sprzedania: Radio 3 jara 
powe (aparat wraz r. lampami ei 

natorem, cewkami zmiennemi i aku 
torem „Tudor“) zł. 200. Głośnik 
Genest A, G. zł. 50. Maszyna do 
w dobrym stanie zt. 150. Komoda 
nej roboty, z 5 dużemi I 2 małemi s: 
darni z*. 100. Kanapa kryta ceratą zl 
Sosnow iec, Kaliska 16, balkon I sze pi* 
tro. Poniedziałki, środy i piątki dff 
czerwca od godz. 5 do 5 popołudnia.

SSprzedam radjo 4 lampowe z giosniKien 
^  akumulatorem i bater ą akumulatora
wą za 400 z!. Wiadomość Będzin „Exi'M
Zagłębia”
I jłapę dachową, smotę preparowaną PM 
‘ sprzedaje Inżynier Antoni Nowicki, Oę 
browa Górnicza, Kościuszki 42, teł. 8.

Z gu bione doKumenfy

■ftjcszczyk Józef zgubit Książeczkę wdjs.il 
wą wydaną przez PKU. Pińczów.

Czechowski Antoni zgubił paszpori ^ 
syjski wydany w Będzinie 2Jpt 

roku. i
W zczepański Franciszek zęuDit Kartę woj 
L-' skową, wydaną przez P. K. U. Sosno 
wiec. . ,

Plula Franciszek zgubit książkę l'33' 
Chorych wydaną w Sosnowcu.
ląbkowi .Pawiowi sxradzio o itsią#1̂  
kę wojskową wydaną przez P. K. 

Sosnowiec. ,
Na stacji w Katowicach z g u b i o n o  d owo

osobisty kolejowy na imię Wiktor 
Pacan, wvdanv przez rivr. Warszawa<4_

D

ulufrid Euaaz zgubił książkę wojsih 
wą wydaną ‘w P. K. U, Sosnow 

i legitymacje rowerową
G
Janczur Bolesław zgubit tksiązkę wojs*i 

wa wydaną przez PKU. Pińczów.
Borek Edward zgubił KBiążkę woski 
wą wydaną prze* PKU. Sosnow 

oraz inne dokumenty. .
i /s ią ż k ę  kasy chorych wydaną »
•X  nowcu na imię Stanisława j3 *1® 
skiego, zgubił Antoni Kozioł przed ^ d( 
czenlem jej właścicielowi.

,\W vdflwco: Helena MonaloraKo. Druk. „Bxpr<» Zagłębia* Sosnow iec, ul. T ea lra ln a  1 t*b. 4-*


